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Sobota, 04 kwiecień 2015 r.                                                        Rozpoczęcie Szabbatu – piątek 19.25
                                                                  Zakończenie Szabbatu/Rozpoczęcie Pesach – sobota 19.27

„Jom Pesach – Dzień Paschy”

Jn 3:16-17
16. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego 

wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne.
17. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został 

przez Niego zbawiony.
(BT)

I. Mt 4:1-11
1. Wtedy Duch wyprowadził Jezusa na pustynię, aby był kuszony przez diabła.
2. A gdy przepościł czterdzieści dni i czterdzieści nocy, odczuł w końcu głód.
3. Wtedy przystąpił kusiciel i rzekł do Niego: Jeśli jesteś Synem Bożym, powiedz, żeby te kamienie 
stały się chlebem .
4. Lecz on mu odparł: Napisane jest: Nie samym chlebem żyje człowiek, lecz każdym słowem, 
które pochodzi z ust Bożych.
5. Wtedy wziął Go diabeł do Miasta Świętego, postawił na narożniku świątyni
6. i rzekł Mu: Jeśli jesteś Synem Bożym, rzuć się w dół, jest przecież napisane: Aniołom swoim 
rozkaże o tobie, a na rękach nosić cię będą byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień.
7. Odrzekł mu Jezus: Ale jest napisane także: Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego.
8. Jeszcze raz wziął Go diabeł na bardzo wysoką górę, pokazał Mu wszystkie królestwa świata oraz 
ich przepych
9. i rzekł do Niego: Dam Ci to wszystko, jeśli upadniesz i oddasz mi pokłon.
10. Na to odrzekł mu Jezus: Idź precz, szatanie! Jest bowiem napisane: Panu, Bogu swemu, 
będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz.
11. Wtedy opuścił Go diabeł, a oto aniołowie przystąpili i usługiwali Mu.
(BT) – a) wyjaśnij proszę słuchającym Słów Bożych, co w dzisiejszych czasach śmiało 
odpowiada tym trzem rodzajom pokus, i z jaką ludzie najczęściej sobie nie radzą, i z jakiej Ty 
miałbyś największy problem odmówić, b) gdyby Twoje życie miało się nieoczekiwanie 
zakończyć właśnie dziś, powiedz, w jakich sprawach, cielesnych i duchowych, pozostawiłbyś je 
już nierozwiązane? c) w jakich proporcjach, w Twoim życiu, przedstawiają się sytuacje i 
sprawy rozwiązane, i zawieszone? d) Jezus, był gotów przyjąć właściwą postawę w zależności 
od sytuacji, której nagle doświadczył. Spróbuj przypomnieć sobie choć dwie sytuacje, w 
których gotów byłeś zachować się właściwie, ale i sytuacje, które Ty stworzyłeś wobec innej 
osoby. Czy oceniając siebie na ich tle, byłeś bardziej podobny do Jezusa, czy Zwodziciela?  

II. Mt 26:36-45
36. Wtedy przyszedł Jezus z nimi do ogrodu, zwanego Getsemani, i rzekł do uczniów: Usiądzcie tu, 
Ja tymczasem odejdę tam i będę się modlił.
37. Wziąwszy z sobą Piotra i dwóch synów Zebedeusza, począł się smucić i odczuwać trwogę.



38. Wtedy rzekł do nich: Smutna jest moja dusza aż do śmierci; zostańcie tu i czuwajcie ze Mną!
39. I odszedłszy nieco dalej, upadł na twarz i modlił się tymi słowami: Ojcze mój, jeśli to możliwe, 
niech Mnie ominie ten kielich! Wszakże nie jak Ja chcę, ale jak Ty.
40. Potem przyszedł do uczniów i zastał ich śpiących. Rzekł więc do Piotra: Tak, jednej godziny nie 
mogliście czuwać ze Mną?
41. Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie; duch wprawdzie ochoczy, ale ciało słabe.
42. Powtórnie odszedł i tak się modlił: Ojcze mój, jeśli nie może ominąć Mnie ten kielich, i muszę 
go wypić, niech się stanie wola Twoja!
43. Potem przyszedł i znów zastał ich śpiących, bo oczy ich były senne.
44. Zostawiwszy ich, odszedł znowu i modlił się po raz trzeci, powtarzając te same słowa.
45. Potem wrócił do uczniów i rzekł do nich: Śpicie jeszcze i odpoczywacie? A oto nadeszła 
godzina i Syn Człowieczy będzie wydany w ręce grzeszników.
(BT) -a) co w swoim życiu, i z jakim skutkiem, mógłbyś przespać? b) czego duchowego nie 
powinien przeoczyć, zaprzepaścić człowiek cielesny, a co cielesnego mógłby przespać człowiek 
duchowy? c) w czym i dlaczego człowiek duchowy ma przewagę nad człowiekiem cielesnym? 
d) co Twoim zdaniem powinno się zawierać w słowach modlitwy, z jaką zwracasz się do Boga  
i dlaczego?

III. Jn 3:1-10
1. Był wśród faryzeuszów pewien człowiek, imieniem Nikodem, dostojnik żydowski.
2. Ten przyszedł do Niego nocą i powiedział Mu: Rabbi, wiemy, że od Boga przyszedłeś jako 
nauczyciel. Nikt bowiem nie mógłby czynić takich znaków, jakie Ty czynisz, gdyby Bóg nie był z 
Nim.
3. W odpowiedzi rzekł do niego Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodzi 
powtórnie, nie może ujrzeć królestwo Bożego.
4. Nikodem powiedział do Niego: Jakżeż może się człowiek narodzić będąc starcem? Czyż może 
powtórnie wejść do łona swej matki i narodzić się?
5. Jezus odpowiedział: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci, jeśli się ktoś nie narodzi z wody i z 
Ducha, nie może wejść do królestwa Bożego.
6. To, co się z ciała narodziło, jest ciałem, a to, co się z Ducha narodziło, jest duchem.
7. Nie dziw się, że powiedziałem ci: Trzeba wam się powtórnie narodzić.
8. Wiatr wieje tam, gdzie chce, i szum jego słyszysz, lecz nie wiesz, skąd przychodzi i dokąd 
podąża. Tak jest z każdym, który narodził się z Ducha.
9. W odpowiedzi rzekł do Niego Nikodem: Jakżeż to się może stać?
10. Odpowiadając na to rzekł mu Jezus: Ty jesteś nauczycielem Izraela, a tego nie wiesz?
(BT) – a) każdy, kto jest ciałem, narodził się z woli swoich rodziców, świadomy jest korzeni, 
jak i wyboru oraz walki, pomiędzy dobrem a złem, sprawiedliwością i niesprawiedliwością, 
grzechem i czystością w swoim wnętrzu, i w swoim życiu. Czego więc Jezus naucza Nikodema, 
i czego oczekuje od Ciebie mówiąc, abyś powtórnie narodził się w wymiarze duchowym, by 
ujrzeć Królestwo Boże, i nie umarł u kresu swych dni, jako człowiek tylko z ciała?

IV. Jn 20:24-27
24. Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus.
25. Inni więc uczniowie mówili do niego: Widzieliśmy Pana! Ale on rzekł do nich: Jeżeli na rękach 
Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej 
do boku Jego, nie uwierzę.
26. A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz /domu/ i Tomasz z nimi, Jezus 
przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: Pokój wam!
27. Następnie rzekł do Tomasza: Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż 
/ją/ do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym.
(BT) – a) Spróbuj w kilku zdaniach opisać różnice pomiędzy tym, co znasz z treści Słowa 
Bożego, a w co tak naprawdę wierzysz i jak silna jest twoja wiara, a jak szeroka wiedza?


